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R  R  Z  E  D  P  L  A  T  A
w y n o s i  k w a r t a l n i e  2 ,6 4  z ł ,  m i e s i ę c z n i e  0 ,8 8  z l  
z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u  0 ,9 5  z l  m i e s i ę c z n i e .

A D M I N I S T R A C J A  ;  W ą g r o w i e c ,  R y n e k  n r .  14
Wychodzi co środę i sobotę.

O G Ł O S Z E N I A
p r z y j m u j e  s i ę  z a  o p ł a t ą  6  g r  o d  w i e r s z a  m / m  

1 - l a m o w e g o ,  o d  w i e r s z a  r e k l a m o w e g o  12  g r .

T e l e f o n  n r .  126.

Nr. 9*4. W ą g r o w ie c , s o b o t a  dnia 1 grudnia 1928. R ok

Ш szkolnictwa ш\Шщ u Opolskim
O p o l e ,  2 9 . 11. S p r a w a  sz k o ln ic tw a  p o lsk ieg o  

na  Ś lą s k u  • O p o ls k im  b e z p o ś re d n io  p o  k o n w e n c j i  
g e n e w s k ie j  b y ła  na w ca le  d o b re j  d rodze .  S z y b k ie  
p rz e g lą d a n ie  w n io s k ó w  p o lsk ich  p rz e z  n iem ieck ie  
w ła d z  ie szk o ln e ,  s ta ra n ia  czyni o w e  w  k ie ru n k u  
p r z y g o to w a n ia  loka li  do  s zk ó ł  m n ie js z o śc io w y c h ,  
t r o s k a  o nauczyc ieli ,  zna jących  j ę z y k  p o lsk i ,  w s z y ­
s tk o  to  b u d z i ło  w ó w c z a s  w ś ró d  m nie jszośc i  p o l­
skiej nadz ie ję ,  że  s p r a w a  sz k o ln ic tw a  p o lsk ie g o  
na  Ś lą s k u  O p o ls k im  d o z n a  n a re szc ie  n a leży teg o  
rozw iązan ia .

N ie d łu g o  je d n a k  t rw a ć  m ia ły  nad z ie je  m n ie j ­
szości po lsk ie j .  W ła d z e  szk o ln e ,  z a sy p y w a n e  
c o ra z  to  n o w em i w n io sk a m i  ro d z ic ó w , p o c z ę ły  
w ie t rz y ć  w  n o w y m  ru c h u  sz k o ln y m  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  dla  s p r a w y  n iem ieck ie j .  W s k u te k  te g o  
z m ien i ły  s ta n o w is k o  n a  o tw a r tą  n iechęć  do  s zk ó ł  
po lsk ich .

N ie b a w e m  ro z p o c z ę ła  się b u rz y c ie lsk a  ro b o ta .  
O s o b y  b a rd z ie j  czy  m nie j  z a in te r e s o w a n e  s p r a w ą  
szk o ln ą ,  czę s to  n a w e t  tak ie ,  k tó re  z sz k o ln ic tw e m  
nic  n ie  m ia ły  w s p ó l n e g o , . zaczęły  u p ra w ia ć  p r o ­
p a g a n d ę  p rz e c iw k o  s z k o ło m  p o lsk im . W y m y ś la n o  
ro z m a i te  s p o s o b y  w y p ę d z a n ia  dzieci z  po lsk ie j  
ł a w y  szk o ln e j .  R o d z ic o m  dzieci p o d s ta w ia n o  
n o g i ,  g d z ie  ty lko  ku  t e m u  n a d a rz y ła  się s p o s o b ­
ność . Z d a r z a ły  s ię  te ż  w y p ad k i ,  że  ta rg n ię to  
się n a  życ ie  m ę ż ó w  zaufan ia ,  z b ie ra ją cy c h  p o d ­
p isy  rodz iców . S ło w e m ,  w y p o w ie d z ia n o  w o jn ę  
s z k o ln ic tw u  p o ls k ie m u .

W  sz e re g a c h  ro d z ic ó w  ż ą d a ją cy c h  dla  dzieci 
n au k i  w  ję z y k u  p o lsk im , p o w s ta ł  p o p ło ch .  C z ę ś ć  ■ 
za leżna  o d  pi z e d s ię M o rs tw  n iem ieck ich , n a ty c h -  • 
m ia s t  co fnę ła  p o d p isy .  Inni, zw ła szcza  ro ln icy , m nie j 
za leżn i o d  N iem có w , op ie ra l i  się  d łu g o ,  n ie p o k o ­
jen i  j e d n a k  u s ta w ic z n ie  p rz e z  ro z m a i te  czynnik i,  
cofnęli p ó źn ie j  p o d p i s y  w zg l.  o d w o ła l i  dzieci ze 
s z k ó ł  m in ie jszo śc io w y ch .  T y lk o  n ie liczn i w y ­
t rz y m a li  n iem ieck ie  a tak i.

W  te n  s p o s ó b  l iczba dz iec i  z g ło sz o n y c h  do 
s z k ó ł  m n ie jsz o śc io w y c h ,  s p a d ła  ju ż  p rz y  o tw arc iu  
ich  z 5 242 na o k o ło  1 950, a s ie d m iu  s z k ó ł  m n ie j­
sz o śc io w y c h  w c a le  n ie  o tw o rz o n o .  P ó ź n ie j  s tan  
te n  je sz c z e  b a rd z ie j  się  p o g o rs z y ł .  T a k  np. w  
l ip cu  1926 r.  l ic z y ły  s z k o ły  m n ie js z o ś c io w e  z a ­
l e d w ie  950 dzieci,  o b e c n ie  s to s u n e k  l ic zb o w y  
dzieci u częszcza jący ch  do  s z k ó ł  m n ie js z o śc io w y c h  
p r z e d s ta w ia  s ię  je szcze  g o rz e j .

W y b i tn y  udz ia ł  w  w a lc e  p rz e c iw k o  sz k o ln i­
c tw u  m n ie js z o ś c io w e m u  n a  Ś lą s k u  O p o ls k im  
b io rą  p rz e d e  w szy  tk ie m  nauczy c ie le .  W p r a w d z ie  
r e g e n c ja  p o d  w p ły w e m  l icznych  p r o t e s tó w  i za ­
ża leń , w y d a la  o d p o w ie d n ie  ro z p o rz ą d z e n ia ,  z a b r a ­
n ia jące  n au czy c ie lo m  p r o p a g a n d ę  na  n ie k o rz y ś ć  
s z k ó ł  m n ie jsz o śc io w y c h .  P r z e p i s y  te  m u sz ą  je-, 
d n a k  m ieć  d o ść  s ł a b ą  m o c  o b o w ią z u ją c ą ,  jeżeli 
t a k  l e k c e w a ż ą  je  nauczyc ie le .  O c z y w iśc ie  n a u ­
czyc ie le  n ie  z a p rz ę g a ją  s ię  dziś  do  w a lk i  o tw a r -  
te i  tak ,  ja k  czynili to  p r z e d te m .  A le  z w a ż y ć  
n a le ż y  t a k ż e ,  że  w a lk a  z a k u l i s o w a  je sz c z e  b a rd z ie j  
j e s t  sz k o d l iw a ,  n iż  w a lk a  o tw a r ta .  T a k ż e  n a u ­
czyc ie le  s z k ó ł  m n ie js z o śc io w y c h  a n g a ż u ją  s ię  w  
ty m  k ie ru n k u ,  a p ra c a  ich w  s z k o le  częs to  raczej 
b u d z i  n iechęć , an iże l i  p o c ią g a  d z ia tw ę  do  n auk i.

B e z p o ś r e d n ią  w in ę  za o b e c n y  s ta n  w  szk o l­
n ic tw ie  p o ls k ie m  p o n o s z ą  w ła d z e  s a m e .  T a k t y k a  
ich p rz e s ie d la n ia  nauczyc ie l i  sp ra w ie d l iw y c h ,  c ie­
sz ą c y c h  s ię  p e łn e m  z au fan iem  ludnośc i  po lsk ie j ,  
do  ś ro d o w is k  in nych ,  a o b sa d z a n ie  o p ró ż n io n y c h  
w  te n  sp o s ó b  m ie jsc  s iłam i w y b itn ie  a n ty p o ls k ie -  
m i, n ie m a ło  p rz y c z y n i ła  s ię  do  u p a d k u  szk ó ł  
m n ie jsz o śc io w y c h .  Ju ż  s a m a  n ie p e w n o ś ć ,  że  k a ż ­
dej chwili m o że  n a d e jść  z  re g e n c j i  ro z k a z  p r z e ­
s ied len ia ,  n ie z m ie rn ie  o s ła b ia  o b o w ią z k o w o ś ć  ty c h  
nauczyc ie l i  s z k ó ł  m n ie jsz o śc io w y c h ,  k tó rz y  w  n o r ­
m a ln y ch  s to s u n k a c h  su m ie n n ie  sp e łn ia l ib y  o b o ­
w iązk i  nau czy c ie lsk ie .

D r u g im  g rz e c h e m  re g e n c j i  j e s t  r o z p o rz ą d z e ­
nie  z dn ia  31. 1. 1925 r.  Na m o c y  te g o  d o z w o ­
lone  j e s t  p rz e jśc ie  dzieci z  s z k ó ł  m n ie jsz o śc io ­
w y c h  do  s z k ó ł  n ie m ie c k ic h  i o d w r o tn ie  w  k ażd e j  
chwili. Z e  n a  te m  c ie rp i n ie z m ie rn ie  n a u k a  za­
ró w n o  w  s z k o ła c h  m n ie js z o śc io w y c h ,  j a k  i w  
s z k o ła c h  n iem ieck ich , j e s t  r z e c z ą  n ie u le g a ją cą  
w ą tp l iw o śc i .  D a le j  s tw ie rd z ić  n a leży ,  że  p r z e j ­
śc ia  do  s z k ó ł  n ie m ie c k ic h  b y w a ją  p o p r o s tu  f a w o ­
r y z o w a n e  p rz e z  nauczyc ie l i .  B y ły  np . w y p a d k i ,  
że  n a u czy c ie le  s zk ó ł  m n ie jszo śc io w y ch ,  o d sy ła jąc  
n a p o w r ó t  dz ieck o  do  s z k o ły  n iem ieck ie j ,  n ie

D e m o n s tr a c je  a n ty se m ic k ie
w  P r u sa c h  w s c h o d n ic h

K r ó l e w i e c ,  29. 11. Ż y d o w s k a  agenc ja  
te le g ra f icz n a  don o s i  :

W  K r ó le w c u  i innych  m ie jsc o w o śc ia c h  P ru s  
W s c h o d n ic h  od  k i lku  dni co w ieczó r  o d b y w a ją  
się d e m o n s t r a c je  a n ty se m ic k ie  z t r a n s p a re n ta m i  
o ró ż n y c h  n ap isach  p rz e c iw k o  ż y d o m .  B u d y n k i  
in s ty tu cy j  ż y d o w s k ic h  zn aczo n e  są  z n a k a m i l la c -

k e n k re u z le ró w .  P o  m ias tach  p ro w in c jo n a ln y c h  
o b je ż d ż a ją  g r u p y  cy k l is tó w , o rg a n iz u ją c e  w y s tą ­
p ien ia  p rz e c iw k o  ży d o m .

C e n t ra la  „ V ere in  d e r  d e u tsc h e n  J u d e n “ p o d ­
ję ła  in te rw e n c ję  u w ład z ,  d o m a g a ją c  się u k a ra n ia  
w innych .

O b rad y  P a ń s tw o w e j  R ad y  R o z b u d o w y  M iast
W a r s z a w a ,  29. 11. D nia  29. bm . o d b y ło  

się p o d  p rz e w o d n ic tw e m  m in . sk a rb u  C z e c h o w i­
cza p ie rw sz e  p o s ie d z e n ie  P a ń s tw o w e j  R a d y  R o z ­
b u d o w y  M iast.

W  p o s ie d z e n iu  w zięli udz ia ł  p rz e d s ta w ic ie le  
w sz y s tk ic h  in te r e s o w a n y c h  r e s o r tó w  o raz  p r z e d ­
s taw ic ie le  z a rz ą d u  Z w ią z k u  M ias t  P o lsk ich ,  m ia ­
now ic ie  W a r s z a w y ,  K ra k o w a ,  L w o w a ,  Lublina , 
L o d z i ,  P o z n a n ia  i W iln a .

D o ty c h c z a s  c ięża r  akcji  b u d o w la n e j  p o n o s i ło  
w y łą c z n ie  M in is te rs tw o  S k a r b u ,  b ę d ą c  je d y n e m  
ź ró d łe m ,  d o s ta rc z a ją c e m  p o t rz e b n y c h  ś ro d k ó w .  
G d y  w p ły w y  z ty tu łu  p o d a tk ó w  od lokali p r z y ­
n o sz ą  za led w ie  o k o ło  8 mil jo n .  z ło ty ch  ro czn ie ,  
Min. S k a r b u  p o tra f i ło  w y a s y g n o w a ć  na  a k c ję  b u ­
d o w la n ą  od  1. 1. 1927 r.  190 m i l jo n ó w . J e d n a k

te n  w y s i łe k  n ie ty łk o  s p o tk a ł  się  z uzn an iem , lecz 
u t rw a l i ł  p o g ląd ,  że r z ą d  o b o w ią z a n y  je s t  ro z w ią ­
zać  w  ja k n a jk ró ts z y m  czasie  p ro b le m  m ie s z k a n io ­
w y  bez  u d z ia łu  i o f ia r  ze  s t ro n y  s p o łe c z e ń s tw a .

D alej m in is te r  s k a r b u  p o d d a ł  k r y ty c e  dz ia ­
ła ln o ść  k o m i te tó w  r o z b u d o w y  p rz y  m a g is t ra ta c h  
a  n a s tę p n ie  s t re śc i ł  p r o je k t  u s ta w y  o p o d w y ż s z e ­
n iu  p o d a tk u  o d  lokali i p o d d a ł  p o d  o b r a d y  R a d y  
R o z b u d o w y  p r o je k t  r e g u la m in u  je j  dz ia ła ln o śc i  
o ra z  p r o j e k t  p r o g r a m u  p r a c y  dla  k o m i te tó w  r o z ­
b u d o w y  p rz y  m a g is tra ta c h .

N a d  p rz e d ło ż o n y m i  P a ń s tw .  R a d z ie  R o z b u ­
d o w y  M ias t  p ro je k ta m i  re g u la m in u  te j  R a d y  o raz  
p ra c y  k o m i te tó w  r o z b u d o w y  w y w ią z a ła  s ię  o ż y ­
w io n a  d y sk u s ja ,  p o c z e m  p r z e d ło ż o n e  p r o j e k ty  po  
ich u z u p e łn ie n iu  z o s ta ły  p rz e z  R a d ę  p rz y ję te .

Wniosek В. B. o z
W a r s z a w a ,  29. 11. W  k o m is j i  k o n s ty tu ­

cyjnej po  re fe rac ie  p. J a n a  P i łsu d sk ie g o  pos .  
P ia se c k i  w  im ien iu  k lu b u  В . B . z ło ż y ł  w n io sek ,  
w  k tó ry m  S e jm  p o s ta n a w ia  p rz y s tą p ić  do rew izji  
K o n s ty tu c j i  i w z y w a  p o s łó w ,  k tó rz y  chcą  w y s tą ­
p ić  z  w n io sk a m i  o z m ia n ę  K o n s ty tu c j i ,  do  z g ło ­
szen ie  ich w  p rz e c ią g u  2 ty g o d n i .  "Dalszy w n io s e k

mianę Konstytucji
d o ty c z y  zm ia n y  re g u la m in u .  P o  d y sk u s j i  fo rm a l­
nej p o s ta n o w io n o  p o s ie d z e n ie  o d ro czy ć ,  b y  cz ło n ­
k o w ie  kom is j i  m ogli s ię  d o k ła d n ie  zazna jom ić  
z  w n io s k ie m  p. P ia se c k ie g o .

W  kom is j i  b u d ż e to w e j  t r w a  d y s k u s j a  n ad  
b u d ż e te m  S e jm u  i S e n a tu  k tó ry  p rz y ję to .

W ó d z  b aw arsk iej partji
B e r l i n ,  29. 11. N a  p o s ie d z e n iu  s e jm u  b a ­

w a r s k ie g o  p rz y w ó d c a  b a w a rsk ie j  p ra r t j i  lu d o w e j  
k tó ra  n a  t e r e n ie  B a w a r j i  j e s t  o d p o w ie d n ik ie m  
c e n tru m , w y s tą p i ł  z g w a ł to w n ą  m o w ą  p rzec iw  
R z e s z y  i P r u s o m ,  z a rzu ca jąc  R z e s z y  N iem ieck ie j ,  
że  s ta je  s ię  ty lk o  n a rz ę d z ie m  w  r ę k u  po li ty k i  
p ru s k ie j  i o sk a rż a ją c  ró w n o c z e śn ie  P r u s y  o n ie-

lu d ow ej
p r z e c iw  P r u so m

w y p e łn ie n ie  i łam an ie  u m ó w ,  k tó r o  B a w a r ja  z a ­
w a r ła  w  sw o im  czas ie  z P ru s a m i  i R ze sz ą .  W y ­
s tą p ie n ie  p rz e d s ta w ic ie la  b a w a rsk ie j  p a r t j i  lu d o ­
w ej,  k tó ra  n a leży  do  ob ecn e j  n ieof ic ja lne j  koalic ji  
r z ą d o w e j  w  R e ic h s ta g u ,  w y w o ła ło  d u ż e  w ra ż e n ie  
w  ko łach  po l i tycznych .

Wydatki na c
P a r y ż ,  29. 11. Izba  d e p u to w a n y c h  p r o w a ­

dzi i o b e c n ie  d y s k u s ję  n a d  b u d ż e te m  w ojny . 
S p r a w o z d a w c a  w  p rz e m ó w ie n iu  sw e m  zaznaczy ł ,  
iż k r e d y ty  n a  ce le  w o js k o w e  w  n o w ÿ m  b u d żec ie  
w y n o s z ą  6 532 milj. f ran k ó w , w y k a z u ją  w ięc  w  
p o ro z u m ie n iu  z b u d ż e te m  1928 r.  w z r o s t  o 790 
m il jonów . W z r o s t  ten  je s t  z r e s z tą  p o z o rn y ,  g d y ż  
u p o sa ż e n ie  w o jsk a ,  w y n o s z ą c e  315 m i l jo n ó w , fi­
g u r o w a ł o ,  p o p rz e d n io  w  b u d żec ie  M in is te rs tw a

»bronę Francji
F in a n s ó w ,  a su m a  292 m il jo n y  j e s t  n a s t ę p s tw e m  
w p ro w a d z e n ia  je d n o ro c z n e j  s łu ż b y  w o js k o w e j .  
B io rą c  p o d  u w a g ę  d e w a lo ry z a c ję  f r a n k a  b u d ż e t  
w o js k o w y  w  r. 1913 s ięg a ł  7 702 m il jonów . S t a n  
l ic zebny  a rm ji  w y n o s i ł  w  r. 1914 845 ty s . ,  g d y  
w  r. 1928 w y n o s i  582 ty s ięcy ,  a w  r.  І930 m a  
w y n o s ić  566 tys. S p r a w o z d a w c a  d o d a ł  p rz y te m , 
iż d o ty c h c z a s  p ra w ie  nic n ie  z ro b io n o  w  sp ra w ie  
forty f ikac ji  g ran ic .

Choroba królć
L o n d y n ,  29. 11. P o le p s z e n ie  s ię  s tan u  

z d ro w ia  k r ó la  J e r z e g o  V  czyni d a ls z e  p o s tę p y .  
O s ta tn ią  n o c  k ró l  sp ę d z i ł  b e z s e n n ie  a le  w z g lę d n ie  
d o b rz e .

K s iążę  W a l j i ,  k tó r y  z n a jd o w a ł  się w  A f ry c e  
j e s t  ju ż  w  d ro d z e  do  L o n d y n u  i p r z y b ę d z ie  tam

a angielskiego
o k o ło  14 g ru d n ia .

L o n d y n ,  29. 11. J a k  s ię  o k a z u je ,  m ło d s z y  
b r a t  księc ia  W a lj i ,  k s iążę  G lo c e s te r ,  b aw iący  
ró w n ie ż  w  A fry ce ,  n ie  o t r z y m a ł  d o tą d  w iad o m o śc i  
o c h o ro b ie  k ró la .

K s iążę  p o lu je  ob ecn ie  w  oko l icy  A b e rc o rn  
w  R o d ez j i ,  w  m ie js c o w o ś c i  od leg łe j  od  D a e  S a ­
laam  o k o ło  1000 k m  i n ie  p o s ia d a ją c e j  kolei ż e ­
lazne j .  W o b e c  te g o  ks. G lo c e s te r ,  jeś li  n a w e t  
zo s ta ł  ju ż  z a w ia d o m io n y  o w y d a rz e n ia c h  n a  d w o ­
rz e  k ró le w s k im ,  n ie  z d ą ż y  s p o tk a ć  s ię  z k s ięc iem  
W a l j i  a z a te m  n ie  p rz y b ę d z ie  z n im  do  L o n d y n u .

s tw ie rd za l i  a u te n ty c z n o ś c i  p o d p i s ó w  m im o , że 
p ism a  do  nich  s k ie r o w a n e  z g ó r y  b u d z i ły  w ą t ­
p l iw ośc i  i p o d e j rz e n ia .  C z ę s to  u p ra w ia n o  te g o  
ro d z a ju  p rz e p ro w a d z k i  b e z  w oli  i w ie d z y  ro d z i ­
ców , lu b  z a d o w o lo n o  s ię  p o d p i s e m  je d n e j  ty lko  
s t ro n y ,  m ia n o w ic ie  m a tk i .

U w a g i  p o w y ż s z e  n iecha j  b ęd ą  o d p o w ie d z ią  
n a  z a rz u ty  p r a s y  n ie m ie c k ie j  w  P o lsce ,  że  P o ls k a  
rz e k o m o  -źle t r a k tu je  sz k o ln ic tw o  n iem ieck ie .  
J e s t  to  je d n a k  o d p o w ie d ź  nie  w y s ta rc z a ją c a  w o ­
b e c  m a te r ia łu ,  j a k i  w  tej s p ra w ie  n a g ro m a d z i l i śm y .  
I d la te g o  b ę d z ie m y  m usieli  częśc ie j  j e s z c z e  do 
te j  s p ra w y  p o w ra c a ć ,

Krzyż zasługi dla orkiestry
W a r s z a w a ,  29. 11. „M on ito r  P o l s k i“ o g ła ­

sza, że  P r e z y d e n t  R z e c z y p o sp o l i te j  n a d a ł  z ło ty  
k rz y ż  z a s łu g i  o s k ie s t rz e  o p e ry  m ia s ta  s to łe c z n e g o  
W a r s z a w y  za zas ług i  n a  p o lu  p ra c y  a r ty s ty c z n e j .



Pizeciw traktatowi M i m o  i Polska
B e r l i n ,  28. 11. K a m p a n ja  n ie p rz y c h y ln a  

t r a k ta to w i  h a n d lo w e m u  z P o l s k ą  z n o w u  d o c h o ­
dzi d o  g ło su .  W  d n iu  w c z o ra js z y m  i d z is ie jszy m  
w y g ło s z o n o  z n o w u  k i lk a  p r z e m ó w ie ń  i p o w z ię to  
re z o lu c je  p rz e c iw k o  im p o r to w i  p r o d u k tó w  ro ln y ch  
z P o ls k i  do  N iem iec .

W  B e r l in ie  n a  d o ro c z n e m  z g ro m a d z e n iu  
L a a d b u n d u  o k r ę g u  b e r l iń s k ie g o  p r e z y d e n t  H e p p  
ż ą d a ł  w  p rz e m ó w ie n iu ,  a ż e b y  N ie m c y  n ie  czyn iły  
P o ls c e  żad n e j  ko n ces j i  w ych o d zące j  p o z a  z a k re s  
p r o to k ó łu ,  z a w a r te g o  m ię d z y  m in . S t r e s e m a n n e m  
a d y r .  J a c k o w sk im .  P . H e p p  ż ą d a ł  p o d n ie s ien ia  
o b e c n y c h  s ta w e k  ce lnych  n a  p r o d u k ty  ro ln e  i u je d ­
n o s ta jn ie n ia  o raz  z a o s t rz e n ia  z a rz ą d z e ń  w e te ry -  
n a ry jn o -p o l ic y jn y c h .

W  O p o lu  o d b y ło  s ię  dz iś  u ro c z y s te  p o ś w ię ­
c en ie  n o w e g o  g m a c h u  ś lą sk ie j  Izby R oln icze j .  
W g m a c h u  ty m  w  d n iu  w c z o ra js z y m  o d b y ło  się 
p le n a rn e  z g ro m a d z e n ie  Izby  R o ln icze j  o p o lsk ie j ,  
n a  k tó r e m  u c h w a lo n o  rezo lu c ję ,  o b ra z u ją c ą  c ię­
żk ie  p o ło ż e n ie  ro ln ic tw a  Ś lą s k a  n iem ieck ieg o  
w y w o ła n e  p rz e z  u t r a tę  r y n k ó w  z b y tu  i s t ra ty ,  
p o n ie s io n e  w  czasie  o k u p a c j i  i p o w s ta ń .  R e z o ­
luc ja  ta  żąd a ,  by  rz ą d  R z e s z y  p rz y  z a w ie ra n iu  
t r a k t a tu  h a n d lo w e g o  z P o l s k ą  z a p e w n i ł  d o s ta te ­
c z n ą  o c h ro n ę  dla  ro ln ic tw a  ze  Ś l ą s k a  n iem ieck ieg o  
i o b ro n i ł  to  ro ln ic tw o  p r z e d  im p o r te m  po lsk ie j  
n ie ro g a c iz n y  i p r o d u k tó w  ro ln y ch .  P o z a  tern  u- 
c h w a ła  ta  ż ą d a  o c h ro n y  ce lne j  d la  ś ląsk ie j  p r o ­
d u k c j i  ka r to f l i  i d rz e w a ,  o św iad cza jąc ,  że  w sz e l ­
k ie  k o n c e s je  w  ty m  k ie ru n k u ,  p o c z y n io n e  P o lsce ,  
d o p r o w a d z ą  d o  r u in y  ro ln ic tw o  n iem ieck ie .

B e r l i n ,  28. 11. D z iś  n a  u r o c z y s te m  p o ­
św ię c e n iu  n o w e g o  g m a c h u  Izby  R o ln icze j  d la  
n ie m ie c k ie g o  Ś lą s k a  w  O p o lu  w y g ło s i ł  w ie lk ą  
m o w ę  p o l i ty czn ą  p ru s k i  m in is te r  ro ln ic tw a  dr.  
S t e i g e r  (s t ro n n ic tw o  c e n tro w e ) .  M in is te r  p o r u ­
s z y ł  w  s w e j  m o w ie  s p r a w ę  t r a k ta tu  h a n d lo w e g o  
z P o ls k ą ,  o św iad cza jąc ,  iż z a w s z e  i w sze lk iem i 
ś ro d k a m i  p rz e c iw s ta w ia ł  s ię  n a w e t  d y s k u to w a n iu  
k w e s t j i  im p o r tu  z P o lsk i  ż y w e g o  b y d ła ,  n ie ro g a ­
c izny , ow iec  i b a ra n ó w . M in. S t e i g e r  zaznaczy ł ,  
ż e  u w a ż a  s p r a w ę  im p o r tu  b y d ła  ż y w e g o  z k ra ju ,  
w  k tó r y m  s ta n  z d ro w o tn y  b y d ła  j e s t  t a k  n ie p o ­
m y ś ln y  j a k  w  P o lsce ,  za n ie n a d a ją cą  się w o g ó le  
do  d y s k u s j i .  M ó w c a  p o s u n ą ł  się  t a k  da lek o ,  iż 
w y ra z i ł  się, że  u w a ż a  za  k o n ieczn e ,  b y  w y k lu czo n o  
n a w e t  w sz e lk i  t r a n z y t  ży w e j  n ie ro g a c iz n y  z Polsk i 
p rz e z  G .  Ś l ą s k  do  C z e c h o s ło w a c j i  i A us tr j i .

„V o ss isch e  Z t g . “ p o d a ją c  to  p rz e m ó w ie n ie ,  
a ta k u je  m in is t ra ,  z a rzu ca jąc  m u , iż z a jm u je  j e ­
szcze  b a rd z ie j  n ie p rz y c h y ln e  s ta n o w is k o  w  s to ­
su n k u  do  żą d a ń  po lsk ich , n iż  j e g o  k o le g a  p a r ty jn y  
dr.  H e r m e s ,  k tó ry ,  ja k o  p rz e w o d n ic z ą c y  de legacji  
n iem ieck ie j  w  W a r s z a w ie ,  zg o d z i ł  s ię  na  d y s k u ­
to w a n ie ,  a c z k o lw ie k  w  o g ra n ic z o n y m  zak res ie ,  
s p r a w y  im p o r tu  b y d ła  ż y w e g o  z P o ls k i  do  N ie ­
m iec . „ V o ss is c h e  Z t g . “ p o d k re ś la ,  że  p ru sk i  
m in i s t e r  ro ln ic tw a  p o w in ie n  z ro z u m ie ć ,  że  t r a k ta t  
h a n d lo w y  z tak im  k ra je m  ja k  P o lsk a ,  m o ż e  być 
z a w a r ty  ty lk o  w te d y ,  jeże l i  s ię  n ie  o d b ie rz e  te m u  
p a ń s tw u  w sz e lk ic h  m o ż l iw o śc i  e k s p o r tu  ch o ćb y  
częśc i  j e g o  g łó w n y c h  p r o d u k tó w .  D z ie n n ik  k o ń ­
czy  u w a g i  o m o w ie  m in . S t e ig e r a  iro n ic z n y m  
z w ro te m ,  ż e  m in is te r  w  czas ie  p o b y tu  na  G ó r ­
n y m  Ś lą s k u  d o w ie d z ia ł  się  z a p e w n e ,  iż g o s p o ­
d a rc z e  ż y c ie  Ś lą s k a  n ie m ie c k ie g o  n a jb a rd z ie j  
w ła śn ie  z a in te r e s o w a n e  j e s t  w  do jśc iu  do  sk u tk u  
t r a k ta tu  h a n d lo w e g o  z P o lsk ą .

Stany Zjednoczone a Sowiety
M o s k w a ,  28. 11. K o n s te rn a c ję  w y w o ła ła  

w  tu te js z y c h  k o ła c h  p a r ty jn y c h  o d m o w a  rząd u

TAJEMNICE
DWORU SUŁTAŃSKIEGO

POWIEŚĆ
P R Z E K Ł A D  Z  F R A N C U S K I E G O  

1 9 0 )  ( C i ą g  d a l s z y )

—  Proszę cię jednak, bądź ostrożną, księżno... 
strzeż się zdrady niedyskretnych uszu, tu w  twoim 
pałacu !...

—  W  moim pałacu?... —  przerwała z uniesie­
niem Roszana —  myślisz, że nie jestem w nim bez­
pieczną?...

—  Obawiam się tego. Masz służącego, któremu 
ufasz —  ciągnął dalej Sadi »daje mi się jednak, że 
on nie zasługuje na twoje  zaufanie!...

— Lazzaro?...
—  Grek, tak!...
—  Nie dostrzegłam nigdy jeszcze zdrady lub 

podstępu z jego strony.
—  Nie odrzucaj jednak mojej przestrogi ! —  

prosił Sadi. —  Nikt inny ty lko twój służący może 
porozumiewać się z Mansurem Effendi, n ik t tylko on 
mógł m u zdradzać nasze plany !... Dowód mamy 
w rękach.

—  Wymień mi ten dowód.
—  Sułtanka Walida poleciła wskutek rozmowy 

z Hassanem, szambelanowi uprowadzić Syrrę z pod 
straży kawassów... w tein pospieszył za nim twój 
służący z fałszywą wiadomością, że sułtanka kazała 
go odwołać i stawić mu się do siebie. Stało się te 
dla tego, by dać czas Mansurowi do usunięcia pro­
roka... skoro bowiem Kerim Pasza  na sk u te k 'w e z w a ­
nia takiego powrócił i wreszcie przybył do sułtanki,

S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  udz ie len ia  w iz y  d w o m  
d e le g a to m  rz ą d u  so w ie c k ie g o  M e z ła u k o w i  i O -  
s m sk ie m u  k tó r z y  się m ieli  udać  w  b ieżący m  
ty g o d n iu  do  N o w e g o  J o r k u  dla  z a w a rc ia  u k ła d u  
z j e d n y m  z n a jp o tę ż n ie js z y ch  k o n c e rn ó w  a u to ­
m o b i lo w y c h  co do  b u d o w y  z a k ła d ó w  a u to m o b i ­
lo w y c h  n a  t e r e n ie  S . S .  S .  R . D łu ż s z e  r o k o ­
w ania ,  p r o w a d z o n e  ju ż  w  tej m a te r j i  w  M o sk w ie ,  
dop row adz iły ' do  s f ina l izow an ia  w a ż n ie js z y c h  p o ­
s ta n o w ie ń  u k ła d u .  Z u p e łn ie  n ie sp o d z ie w a n ie  dla 
rz ą d u  so w ie c k ie g o  i to  b e z p o ś re d n io  po  e n tu z ja ­
s tyczn ie  p rz y ję te j  p rz e z  p r a s ę  tu te js z ą  o d m o w ie  
N a t io n a l -L i ty  B a n k u  z g ło sz e n ia  a k cesu  do kom i-  
vx7U j  i w ie rz yęieli R osji  ro k o w a n ia  te  p r z e rw a n o .  
W d a lszy m  ciągu  n ie s p o d z ia n k ą  b y ło  z e rw a n ie  
ro k o w a ń  p rz e z  a m e ry k .  f i rm ę  m a sz y n  do  p isan ia  
R e m in g to n ,  k tó r a  w  o s ta tn ie j  chwili o d m ó w iła  
p o d p isa n ia  u k ła d u  w  s p ra w ie  ko n ces j i  n a  b u d o w ę  
k o m p le k s u  z a k ła d ó w  fab ry czn y ch .  R o z e s z ły  się 
p o g ło sk i ,  iż r z ą d  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  o d m ó ­
wił w iz y  w ja z d o w e j  b y łe m u  p re z e s o w i  B a n k u  
l a n s tw o w e g o  (G o s b a n k u )  S z e jm a n o w i ,  iż te  n ie ­
s p o d z ie w a n e  za jśc ia  w y w o ła n e  są  z a p o w ie d z ią  
n o w e g o  k u rsu ,  k tó ry  b ęd z ie  w y ty c z n a  r z ą d ó w  
p r e z y d e n ta  H o o v e r a .

Ostateczne porozumienie 
w sprawie Chorzowa

W a r s z a w a ,  28. 11. P o m ię d z y  rz ą d e m  p o l ­
sk im  i r z ą d e m  R z e s z y  n iem ieck ie j  z a w a r te  z o s ­
ta ło  d e f in i ty w n e  p o ro z u m ie n ie ,  l ik w id u ją c e  sp ó r  
p o l s k o - n i e m ie c k i  o f a b ry k ę  w  C h o rzo w ie .

D n ia  27 bm. m in is te r  s p r .  z a g r .  Z a le sk i  
i p o se ł  n iem ieck i  R a u s c h e r  dok o n a l i  w y m ia n y  
not, n a  m o c y  k tó ry c h  o b a  rz ą d y  p o tw ie rd z i ły  u- 
g o d ę ,  z a w a r tą  dn ia  12 bm . p o m ię d z y  s k a rb e m  
p a ń s tw a  p o lsk ieg o ,  r e p r e z e n to w a n y m  p rz e z  m in i­
s t r a  p r z e m .  i h a n d lu  K w ia tk o w s k ie g o ,  a to w a ­
rz y s tw a m i B a y e r is c h e  S t ic k s to f fw e rk e  i O b e r s c h le ­
s ische  S t ic k s to f f  w e r  ke, r e p r e z e n to w a n y m i  p rz e z  
p ro f  C aro .

W y m ie n io n e  n o ty  z a w ie ra ją  ró w n ie ż  s tw ie r ­
d zen ie  :

1) że  co do s p r a w y  C h o rz o w a  n ie  is tn ie je  
w ięce j  ró żn ica  p o g lą d ó w  p o m ię d z y  R z e c z y p o s p o ­
l i tą  P o lsk ą  i R z e sz ą  N ie m ie c k ą ;

2) ż e  s k a rg a  z ło ż o n a  do  s ta łe g o  T r y b u n a łu  
S p ra w ie d l iw o ś c i  M ię d z y n a ro d o w e j  w  H a d z e  w  
spravyie C h o rz o w a ,  z o s ta je  w y co fan a  ja k o  b e z ­
p rz e d m io to w a .

O  t re śc i  u g o d y  z dn ia  12 bm . P . A . T .  d o ­
w ia d u je  s ię  ż e  u g o d a  ta  z o s ta ła  z a w a r ta  na  p o d ­
s ta w ie  k o m p ro m is u  co  do  w y s o k o ś c i  p re te n s j i  
f in a n so w y c h  o b u  firm  n iem ieck ich  w  d ro d z e  u s ­
ta len ia  sum , k tó r e  b ę d ą  s p ła c o n e  w  sp o s ó b  n a ­
s tę p u ją c y  :

S u m a ,  p rz e w id z ia n a  d la  B a y e r i s c h e  S t ic k s to f f ­
w e rk e  za  u ży w an ie  je j  p a te n tó w ,  m e to d ,  a p a r a ­
tó w  i k o n s t ru k c y j  p rz e z  fa b ry k ę  Z w ią z k ó w  A z o ­
t o w y c h  w  C h o rz o w ie ,  p o d le g a  w y p ła c ie  częśc io ­
w ej w  g o tó w c e  w  dn iu  15 g ru d n ia  rb .  i c zę śc io ­
w e j  w  w e k s la c h  p ła tn y c h  w dn iach  15 g ru d n ia  
1929 i 30.

S u m a  n a leżn a  O b e rs c h le s i s c h e  S t ic k s to f fw e rk e  
s p ła c o n a  b ęd z ie  w  12 ra tach  ro czn y ch ,  p o c z y n a ­
jąc o d  dn ia  14 g ru d n ia  1931.

O g ó łe m  więc  sp ła ta  d o k o n a n a  z o s tan ie  w  
c iągu  15 lat, p rz y c z e m  s k a r b  po lsk i  m a p ra w o  
z a ra c h o w a ć  s p ła ty  na  rzecz  O b e rsc h i .  S t ic k s to f f ­
w e r k e  k a ż d o ra z o w o  na  p o c z e t  sw o ich  p ła tn y ch  
i p ły n n y c h  w  ty m  czasie  p re te n s y j  do  R z e sz y  
n iem ieck ie j .

U g o d a  p rz e w id u je  p o n a d to  z a w a rc ie  p o m ię ­
dzy  B a y e r is c h e  S t ic k s to f fw e rk e  i P a ń s tw o w y m i

ta  nic n ie  wiedziała o tein wezwaniu.
Lazzaro... wszystkiemu bym uwierzyła , tvlko 

nie jego niewierności i postępowi.
Przykro mi, że niszczę w tobie wiarę  do sługi, 

którego udarowałaś zupełnem zaufaniem księżno, le- 
piej jednak, że ci teraz o tem powiadam, j a k  żebyś 
miała się o tem przekonać przez gorzkie doświad­
czenie.

—  Masz rację, Sadi, wierzę twoim słowom, on 
był używany za szpiega przez M ansura  Effendi — 
rzekła  Roszana.

—  Słudzy, którzy dwom panom służą są niebez­
pieczni.

— Dłużej już służyć u mnie nie będzie, a  tylko 
temu dla  k tórego zawiódł m nie  i moje zaufanie — 
odrzekła z mocą księżna i chwyciła za dzwonek.

—  Tylko bez pospiechu ! — ostrzegał ją z cicha
Sadi.

—  Musi na ty ch m ias t  precz iść z mego pałacu 
—  zdecydowała księżna i zadzwoniła.

W eszła służąca Esrria.
—  Przywołaj do mnie Lażzara ! rozkazała Rosza­

na. —  Niechaj powóz zajedzie.
Służąca oddaliła się.
—  Udam  się natychmiast do ruiny, do M ansura 

i odszukam miejsce poby tu  p ro roka  —  zwróciła się 
księżna do Sadego. —  Przybądź dziś wieczór do mnie, 
dostaniesz odpowiedź.

Usina powróciła z zawiadomieniem, że L azzara  
niema w domu. Strażnicy stojący n a  dole .w przy- 
sionku, utrzymywali, że tylko co opuścił pałac.

— Nie otrzyma! odem nie żadnego rozkazu ! — 
zawołała księżna rozgniewana — on jest niewierny 
sługa. Strażnicy niechaj go już  więcej nie wpuszczają

Z a k ła d a m i  Z w ią z k ó w  A z o to w y c h  w  P o lsc e  u m o w y  
co do  w z a je m n e j  o c h ro n y  r y n k ó w  w e w n ę t r z n y c h  
obu  p a ń s tw  i z a g ra n ic zn y c h  r y n k ó w  zb y tu  a o ile 
w c h o d z ą  p r z y te m  w  ra c h u b ę ,  ja k o  b iu ra  s p r z e ­
d aży  S y n d y k a t  a z o to w y  w  B e r l in ie  a lbo  F a r b e n ­
in d u s t r ie  B ay e r .  S t i c k s to f fw e rk e  udz ie l i  sw e j n a j ­
lep sze j  p o m o c y ,  a ż e b y  d la  sp rz e d a ż y  p o lsk ie g o  
to w a r u  z a b e z p ie c z y ć  n a  ry n k a c h  z a g ra n ic zn y c h  
n a jw ię k sz e  u p rz y w ile jo w a n ie .

Szalejące żywioły
P a r y ż ,  28. 11. S z a le ją c a  b u rz a  za sk o czy ła  

n a  m o rz u  S r ó d z ie m n e m  f ra n c u sk ą  f lo ty lę  r y b a ­
c k ą  z ło ż o n ą  z 10 k u t ró w .  D w a  z n ich  z a to n ę ły ,  
p r z y c z e m  zg in ę ło  3 ry b a k ó w .

P a r y ż ,  28. 11. Z  ró ż n y c h  p o r tó w  f ran cu ­
sk ich  n a  m o rz u  P ó łn o c n e m  d o n o sz ą  o w z m a g a ­
ją c y c h  s ię  bu rzach .  S ta tk i  z n a jd u ją c e  sie w  p o ­
bliżu  lą d u  w y s y ła ją  s y g n a ły  ra tu n k o w e .  Z a to n ę łe  
p o d o b n o  k i lk a n a śc ie  s ta tk ó w .

P a r y ż ,  28. 11. R z e k a  G a r o n n a  w y s tą p i ła  
z b rz e g ó w ,  za tap ia jąc  b u lw a ry  m ias ta  C a m b e ry .

A t e n y ,  28. 11. O d  w czo ra j  sza le ją  n a  m o ­
rzu  E g ie j s k ie m  g w a ł to w n e  b u rz e .  S ta tk i '  k tó ry c h  
o c z e k u ją  od  w czo ra j ,  n ie  p rz y b y ły .  M ia ły  m ie j ­
sca z d e rz e n ia  się s ta tk ó w .

B u k a r e s z t ,  28. 11. N a  m o rz u  C z a rn e m  
sza le je  g w a ł to w n y  h u ra g a n ,  k tó ry  z a sk o c z y ł  w ie le  
o k rę tó w .  N ie k tó re  s ta tk i  z o s ta ły  u s z k o d z o n e .  
In n e  w y s y ła j ą . s y g n a ły  ratunkowe."

H a m b u r g ,  28. 11. Z  c a łe g o  w y b rz e ż a  
M o rz a  P ó łn o c n e g o  n a d c h o d z ą  w ia d o m o śc i  o o l ­
b rzy m ich  sz k o d a c h ,  w y rz ą d z o n y c h  p rz e z  u lew y , 
b u rz e  i p o w o d z ie ,  t rw a ją c e  od  k ilku  dni. M ie ­
sz k a ń c y  H a m b u r g a  u b ie g łe j  n o c y  zo s ta l i  zn o w u  
o b u d zen i  w y s t rz a ła m i  a rm a tn ie m i ,  sy g n a l izu jącem i 
n o w ą  p o w ó d ź .  W s z y s tk ie  u rz ą d z e n ia  n a  w y b r z e ­
żu k o ło  p o r tu  h a m b u r s k ie g o  są  za lane . A u ta  
i t r a m w a je  za led w ie  z t r u d e m  to r u ją  so b ie  d r o g ę  
p rz e z  u lice  z a lan e  w o d ą .  W  N o r d e r n e y  fale 
m o rs k ie  w  czas ie  p r z y p ły w u  w d z ie ra ły  s ię  na 
u licę  m ias teczk a ,  w y w o łu ją c  p o p ło c h  i p a n ik ę .

B e r l i n ,  28. 11. „ B e r l in e r  T a g e b l a t t “ don o s i  
z A m s te r d a m u  o o lb rzy m ich  szk o d ach ,  w y r z ą d z o ­
ny ch  p rz e z  p o w ó d ź  p r z y p o m in a ją c ą  ro z m ia ra m i  
p o w ó d ź  z r. 1926. C a łe  p ro w in c je  w  H o la n d j i  
z a lan e  są  w odą .  D o tk l iw e  s z k o d y  w y rz ą d z i ły  
u l e w y  i b u rz e  w  R o t te r d a m ie  i oko licy .  O r k a n  
p r z e r w a ł  ta m y ,  c h ro n iące  c e n tra ln e  dz ie ln ice  
m ias ta ,  s k u tk ie m  cz e g o  w o d a  w d a r ła  się  n a  p ry n -  
c y p a ln e  ulice. P iw n ic e  te j  dz ie ln icy  sa  za lane . 
R u c h  t r a m w a jo w y  i a u t  p r z e rw a n y .  Pod ' V liss in -  
g e n  o rk a n  p rz e rw a ł  ta m ę  n a d b rz e ż n ą ,  a  fa le  z a ­
la ły  m ias to .  M ias to  D o r d r e c h t  stoi ró w n ie ż  p o d  
w o d ą .  N a d c h o d z ą  w iad o m o śc i  o c a ły m  s z e r e g u  
o f ia r  w  ludz iach .

Odesa zalana
M o s k w a ,  28. 11. Z  O d e s y  d o n o sz ą ,  że 

o s ta tn ie  b u rze  i d e szcze ,  j a k ie  p r z e s z ły  n ad  w y ­
b rz e ż e m  m o rz a  C z a rn e g o ,  w y rz ą d z i ły  s t r a s z n e  
sp u s to sz e n ia .  L iczn e  w s ie  ry b a c k ie  i w ię k sz e  
m ie js c o w o śc i  z o s ta ły  z u p e łn ie  za lan e .  O d e s a  
z n a jd u je  się czę śc io w o  p o d  w odą .  M ieszk ań cy  
ra to w a li  s ię  u c ieczk ą  na  d ach y  domów* m ieszk a ln y ch .

D o  p ra c  p o m o c n ic z y c h  w e z w a n o  w o jsk o ,  
k tó re  n a raz ie  w ie le  p o rn ó d z  nie  m oże ,  g d y ż  b u rz e  
t rw a ją  n a d a l . .

K o n s t a n t y n o p o l ,  28. 11. N a  B osfo rze ,  
m o rz u  C z a rn e m  i M a r m a r a  sza la ła  g w a ł to w n a  
burza_  K o m u n ik a c ja  z  p rz e d m ie śc iam i  z o s ta ła  
w s t rz y m a n a .  W e d łu g  o t rz y m a n y c h  tu  w ia d o m o śc i  
w ie le  p o m o s tw  p o r to w y c h  u le g ło  zn iszczen iu . 
D w a  p a ro w c e  z d e rz y ły  się, p o n o sz ą c  w ie lk ie  
sz k o d y .
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do pałacu, powtórz im mój rozkaz. Nie chcę już 
więcej widzieć Lazzara.

_—  Uwolniony ? wyjąkała E sm ä  mocno zdziwona 
ponieważ Grek od tak  d aw n a  postępował ja k  pan 
z całą  służbą księżnej.

—  Uwolniony w niełasce, ta k !  Niechaj nie o- 
śmiela się więcej ukazyw ać przedemną ! —  rozkazała 
Roszana. — Pałac mój odtąd dla niego zamkn"ęty ! 
Chodź sad i  Paszo —  zwróciła się następnie do tego, 
—  sprowadź mnie do mego powozu.

Wyróżnienia, jakich udzielono młodemu Paszy, 
wskazywały teraz  wszystkim wyraźnie, że księżna go 
kochała i nie chciała dłużej ukrywać się ze swoim 
zamiarem poślubienia go. Służba je d n a k  poznała 
zaraz, że upadek tego, tak  oddawna wszechwładnego 
sługi, którego wszyscy nienawidzili, spowodowany 
był tylko przez młodego P aszę  i była mu z a  to 
wdzięczną. Na Sadego też wszyscy bardzo przyjaźnie 
spoglądali i cieszyli się jego zaślubinami z księżną.

Roszana pojechała, do ru iny  i udała  się do wieży 
mędrców, w której już  bywała w pokoju narad. Kiedy 
już wstępować chciała do przedsionka wieży, Grek 
właśnie chciał ją  opuścić. Skoro spostrzegł księżnę 
cofnął się szybko napowrót poza cienie niuru, obok 
głównych drzwi.

Roszana go jednak  spostrzegła i poznała. Sama 
teraz  m iała  w ręku dowód, że słowa Sadego były 
prawdziwe. Nie mówiąc do niego ani słowa, spoj­
rzawszy tylko wzrokiem głębokiej pogardy, by mu 
tylko pokazać, że go widziała i poznała pomimo 
ciemności w  przedsionku, przeszła obok niego. Laz­
zaro chciał coś powiedzieć, gdyż widział, że go po­
znano... jed n ak  nie przyszło do tego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Prasa włoska o Polsce i Gdyni
R z y m ,  28. 11. O d d a w n a  p ra sa  w ło s k a  n ie  

o k a z y w a ła  ta k ie g o  z a in te re s o w a n ia  s p ra w a m i  
P o lsk i ,  ja k  obecn ie .  W ie lk i  d z ien n ik  rz y m sk i  s y n ­
d y k a tó w  w ło sk ic h  zam ieśc ił  w czo ra j  w y c z e rp u ­
ją c y  a r ty k u ł ,  o m a w ia ją c y  s z c z e g ó ło w o  p rz y sz łą  
w y s ta w ę  w  P o zn an iu ,  a d z ien n ik  ka to lick i  „ C o rr ie -  
r e  d ’I ta l ia“ da je  a r ty k u ł  w s tę p n y  k o r e s p o n d e n ta  
p. R e m o r a n a te  P e t i t te ,  p o ś w ię c o n y  s p r a w ie  G d a ń ­
sk a  i d o s tę p u  P o lsk i  do  m o rz a .  A r ty k u ł  te n  m a 
c h a r a k te r  w y b itn ie  p o l i ty czn y .  R o z p a t ru ją c  k w e s t ję  
w . m . G d a ń s k a ,  a u to r  s tw ie rd z a  p rz e d e w s z y s tk ie m ,  
że  g e o g ra f ic zn ie  G d a ń s k  n a leży  b e z sp rz e c z n ie  do 
P o lsk i ,  g d y ż  leży  u u jśc ia  po lsk ie j  rzek i  W is ły  
i tw o rz y  j e d n ą  ca ło ść  z r e s z tą  te r y to r jó w  P o lsk i ,  
o raz  s tanow i je j  n a tu ra ln y  p o r t  i u jśc ie  d d  m o rz a :  
E k o n o m ic z n ie  G d a ń s k  w sz y s tk o  zaw dz ięcza  
P o lsce .  G d y  na leża ł  do  N iem iec , b y ł  m a łe m  
p o r te m  bez  znaczen ia ,  dziś  zaś  d o n io s ło ść  je g o  
w z r o s ła  znaczn ie ,  g d y ż  o b s łu g u je  on  w ie lk i  kraj,  
p r z e w y ż s z a ją c y  p o w ie rz c h n ią  W ło c h y  i p o s ia d a ­
j ą c y  30 m i l jo n ó w  m ie sz k a ń c ó w . M im o  to  P o ls k a  
z e  w z g lę d ó w  p o l i ty czn y ch  p rz y s tą p i ła  do b u d o w y  
w ła s n e g o  p o r tu  i czyn i  to  z m ło d z ie ń c z y m  z a p a ­
łe m  i w sp a n ia łą  o d w a g ą .  P o r t  te n  ju ż  p ra c u je  
i d o b rz e  p ra c u je  i za  la t  p a r ę  b ę d z ie  je d n y m  
z n a j le p sz y c h  w  F ù ro p ie .  Z d a n ie m  au to ra  G d y n ia  
w  p rz y sz ło śc i  b ęd z ie  m ia ła  zn aczen ie  j a k o  p o r t ,  
w o je n n y ,  g d y  G d a ń s k  z a c h o w a  c h a r a k te r  w y łącz ­
n ie  h an d lo w y .  Z e  P o ls c e  n ie z b ę d n y  j e s t  p o r t  
w o je n n y ,  w y k a z u je  s p r a w a  p a n c e rn ik a  n iem iec ­
k iego ,  k tó r e g o  b u d o w ę  z a p r o je k to w a n o  w b r e w  
p ra k ty c z n y m  w z g lę d o m . N ie m c y  b o w ie m  tw ie r ­
dzą , że  flota n iem ieck a  zd o ln a  do  w a lk i ,  j e s t  n a j ­
l e p s z ą  g w a ra n c ją  p o k o ju .

O nowe linje lotnicze w Polsce
K a t o w i c e ,  28. 11. P o d  p rz e w o d n ic tw e m  

w ic e w o je w o d y  Ż u r a w s k ie g o  o d b y ła  się k o n fe re n c ja  
w  s p ra w ie  p rz y s tą p ie n ia  do  lo tn iczej S p ó łk i  P a ń ­
s tw o w o  - S a m o r z ą d o w e j .  W  k o n fe re n c j i  u c z e s tn i ­
czyli p rz e d s ta w ic ie le  s a m o rz ą d u  ś lą sk ie g o  s k a rb u  
ś lą sk ieg o ,  k i lku  m ia s t  i p o w ia tó w ,  s ta ro s to w ie  
dr .  S e id le r  i d r .  S z a l iń sk i ,  w ic e p re z y d e n t  m . K a ­
to w ic  dr. S z k u d la rz ,  p r e z y d e n t  K ró le w s k ie j  H u t y  
S p a l te n s te in ,  z r a m ie n ia  w ie lk ie g o  p rz e m y s łu  s e ­
n a to r  d r .  P rz y b y lsk i  i inni. W  w y n ik u  k o n fe ­
renc ji  p o s ta n o w io n o  n ab y ć  10 u d z ia łó w  na  s u m ę  
800 000 z ł ;  p o n a d to  zaś  p rz e m y s ł  o k a z a ł  g o to w o ś ć  
s u b w e n c jo n o w a n ia  n o w e g o  p rz e d s ię b io r s tw a .  R uch  
p o d ję ty  b ęd z ie  p r a w d o p o d o b n ie  n a  w io sn ę ,  p rz y -  
c z e m  p rz e w id z ia n e  j e s t  u ru c h o m ie n ie  linji K a to ­
w ice  —  G d y n ia  — W a r s z a w a — K a to w ic e  —  K ra k ó w  
o raz  K a to w ic e — W ie d e ń .  Z a z n a c z y ć  n a leży ,  że 
K a to w ic e  p o s ia d a ją  ju ż  o d  r o k u  zn ak o m ic ie  u- 
r z ą d z o n e  i n a leży c ie  u p o s a ż o n e  lo tn isk o  z o b s z e r ­
n y m  h a n g a r e m  i d o m e m  a d m in is t r a c y jn y m  u fun ­
d o w a n e  p rz e z  ś lą s k ą  L. O . P. P.

N a przyzb ie...
N a  m e l o d j ę  K r a k o w i a k a .

L e c i  p i e s  p r z e z  p o l e ,
W i w i j a  o g o n e m  
I  b a r d z o  s i ę  c i e s z y  
S p o d s i e w a n e m  p l o n e m .

C o  d o  u r o d z a j ó w  —
W i d a ć  s t ą d  n a c z y s t o ,
Z e  o n  t y l k o  j e d e n  

N i e  j e s t  p e s y m i s t ą .

Skutki straszliwego tajfunu 
na Filipinach

M a n i l l a ,  28. 11. W e d ł u g  o s ta tn ich  infor- 
m acy j  w  czas ie  sz a le ją c eg o  o s ta tn io  n a  F il ip inach  
ta j fu n u  z g in ę ło  p rz e s z ło  200 osób .  N a  sa m e j  
ty lk o  w y s p ie  L e y ta  p o z b a w io n y c h  zo s ta ło  d ach u  
10 ty s ię c y  o sób .  S z k o d y  w  zb io rach  d o s ię g n ą  
p r a w d o p o d o b n ie  k i lku  m i l jo n ó w  d o la ró w , choć 
z b io ry  c u k ru ,  j a k  p rz y p u sz c z a ją ,  są  oca lone .

Generalny gubernator wysp Filipińskich za­
wiadomił Waszyngton o wielkich szkodach, wy­
rządzonych przez huragan w sześciu prowincjach 
gdzie zbiory orzechów kokosowych, konopi, ryżu 
i innych roślin są całkowicie zniszczone.

Amerykański Czerwony Krzyż wyasygnował 
na pomoc dla ofiar katastrofy 20 tysięcy dolarów.

Koszary gwardji papieskiej zawaliły się
R z y m  28. 11. W  b u d y n k u  g w a rd j i  p a p ie s ­

kiej z a w a l i ły  się d w a  p ię t ra .  S z c z ę ś l iw y m  z b ie ­
g ie m  o k o l iczn o śc i  n ik t  n ie  o d n ió s ł  ra n .  S k le p ie n ie  
g m a c h u  s to ją c e g o  o d  300 la t  s t ra c i ło  w y t r z y m a ­
ło ść  i ru n ę ło .  K o s z a r y  g w a rd j i  w y b u d o w a ł  je s z ­
cze  p a p ie ż  S y k s tu s  V.

Rozwój portu i miasta Gdyni
W a r s z a w a ,  29. 11. W  d n iu  5 g ru d n ia  

o d b ę d z ie  s ię  w  G d y n i  p o s ie d z e n ie  s ta łe j  kom is j i  
d o  s p r a w  ro z w o ju  p o r tu  i m ia s ta  G d y n i .

K o m is ja  z a jm ie  się r o z w a ż a n ie m  p la n u  in w e-  
s ty c y j  m ie jsk ic h  na  n a jb liż sze  lata, s p r a w ą  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  o g n io w e g o  w  p o rc ie  i m ieśc ie ,  k w e -  
s t ją  b u d o w y  d o m ó w  ro b o tn ic z y c h  o ra z  s p r a w ą  
reg u lac j i  m ia s ta .

Z Rady Miejskiej
W ubiegły wtorek odbyło się zebranie Rady 

Miejskiej pierwszy raz w zwiększonej sali, w któ­
rej może się pomieścić znaczna ilość publiczności.

Po zagajeniu p. dr. Kuliński poświęcił kilka 
gorących słów lU-letniej rocznicy Niepodległości 
Polski, nawołując do zgodnej współpracy dla do­
bra miasta i Ojczyzny, kończąc okrzykiem na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Następnie p. burmistrz Kuchczyński zgłosił 
nagły wniosek przyjęcia jako punkt 1 obrad 
wprowadzenie w urząd nowych radców. Rada 
Miejska wniosek przyjmuje i p. burmistrz odbiera 
uroczystą przysięgę od pp. radców Książkiewicza, 
Szyszkiego, Lenartowskiego i Radeckiego.

Pan Gramse przemówił do zaprzysiężonych 
radców i podnosi kolejno ich zasługi społeczne, 
również podnosi zasługi p. Sroczyńskiego, któ­
remu Rada Miejska uchwaliła wysłać podzięko­
wanie.

Pan Lenartowski im. radców odpowiedział 
i podkreślał potrzebę łącznej i zgodnej współ­
pracy i wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej.

Uchwalono budżet dodatkowy, w tymże fi­
gurują, na pomnik dla poległych 1000 zł i na 
stadjon sportowy 2000 zł.

W dyskusji p. Stamber wnosi o odroczenie 
dodatkowego budżetu do następnego zebrania, 
aby radni mogli się dostatecznie w tymże rozpa­
trzeć. Po pewnej dyskusji budżet przyjęto i po­
lecono p. burmistrzowi, by w przyszłości budże­
ty byli radnym doręczane na kilka dni przed po­
siedzeniem.

Dla uchwalenia regulaminu targów i jarmar­
ków wybrano komisję, do której wchodzą pp. 
Złotowicz, Przybylski i Wiśniewski, ci zaś w po­
rozumieniu się z sferami gospodarczemi miasta 
ustalą projekt regulaminowy i przedłożą go Ra­
dzie Miejskiej.

R a d a  M ie jsk a  uchw ali ła ,  b y  a u to d o ro ż k i  m ia ły  
n u m e r y .  P o s ta n o w io n o ,  że  za ja z d ę  sa m o c h o d e m  
b e z  w z g lę d u  n a  i lo ść  o só b ,  w o ln o  p o b ie r a ć  cenę  
m a k s y m a ln ą  50 g r  za  k i lo m e tr ,  z a ś  a u to b u s e m  
10 g r  za k i lo m e tr .  J a k o  p o s to jo w e  u ch w a lo n o  
n a  g o d z in ę  2 zł.

Nagły wniosek p. Stambera i kolegów o ob­
niżenie podatku komunalnego dochodowego z 4°/0 
na 2°/0, p. burmistrz wytłomaczył, że owe 4°/0 
są nakazane ustawą i Rada Miejska tego zmienić 
nie może. Rada Miejska, aby ulżyć płatnikom 
w płaceniu podatku, zwróciła się do Magistratu 
z prośbą, o rozłożenie podatku na raty i obniże­
nie kary ża zwłokę z 4 %  na '/2%, do czego pan 
burmistrz przyrzekł się zastosować.

W wolnych głosach p. Wiśniewski podjął 
sprawę przyszłego sejmiku i nawoływał, aby oby­
watelstwo zgodnie broniło interesów miasta. Na 
koniec porusza p. Wiśniewski brak mieszkań 
i odczytuje wniosek starca Przybyła o podwyż­
szenie wsparcia. Wniosek przekazano komisji, 
ubogich.

Poczem przewodniczący zebranie zamknął.

Wystawa szkolna
Stoimy przed Powszechną Wystawą Krajową, 

na której na przynależnem mu miejscu będzie 
reprezentowane i szkolnictwo polskie. Znaczenie, 
wystawy jest doniosłe, a władze szkolne pragną 
przedstawić szerokim masom społeczeństwa pol­
skiego rozwój szkolnictwa w Polsce od chwili 
objęcia szkolnictwa przez władze polskie, tudzież 
tendencje rozwojowe szkolnictwa w Polsce dla 
uświadomienia społeczeństwu celów, zadań i po­
trzeb szkolnictwa i pobudzania do współdziałania 
z władzami szkolnemi. W celu dokonania wy­
boru najbardziej charakterystycznych prac uczniów 
i przygotowania z tychże kompletów na Wystawę 
Krajową przystąpiono w powiecie do zorganizo­
wania wystawy powiatowej, w której wezmą u- 
dział wszystkie szkoły powszechne i średnie 
naszego powiatu oraz Śeminarjum nauczycielskie 
i Szkoła dokształcająca w Wągrowcu.

Projektowana wystawa ma na celu zobrazo­
wanie całokształtu życia szkolnego w wspomnia­
nych zakładach naukowych. Samodzielnie wyko­
nane prace uczniów: zeszyty, rysunki, przyrządy 
i inne — wewnętrzne urządzenie sal wykładowych 
— sceny ze życia młodzieży szkolnej, jak lekcje 
w salach i pracowniach i t. p. eksponaty, będące 
odźwierciedleniem metody nauczania w szkole 
wzbudzą szerokie zainteresowanie, które bezwąt- 
pienia przyczyni się do zacieśnienia życzliwego 
stosunku dwóch tak bardzo ważnych czynników 
wychowawczych, tj. szkoły i domu. Tylko w ta­
kiej atmosferze praca w szkole rozwijać się może 
pomyślnie, a wynik jej stanie się niespożytym 
materjałem gmachu Państwa Polskiego.

Obywatele ! Nadarza się sposobność zado­
kumentowania zrozumienia potrzeby dwóch naj­
ważniejszych walorów w życiu każdego obywa­
tela: nauki i wychowania. Okażcie szkole i jej 
wychowankom Waszą życzliwość i spieszcie na 
wystawę szkolną, którą urządzamy w budynku 
Szkoły powszechnej w Wągrowcu w dniach 
8 i 9 grudnia b r .  w czasie od godziny 9— 16.

Komitet Wystawy szkolnej :
(—) Insp. szk. Jankowski. (—) prof. Jaślar.

(—) Zamorski,

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

S o b o t a .  1 g r u d n i a .  E l  i g j  u  s z a  b .  w . ,  N a t a l j i  m .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  7 ,2 0 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  15 30 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  2 0 ,5 2 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  9:51 . 
N i e d z i e l a ,  2  g r u d n i a .  B i b i a n n y  p .  m .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  7,21 Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  1 5 ,29 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  2 1 ,5 7 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  10 ,31 . 
P o n i e d z i a ł e k ,  3 g r u d n i a .  F r a n c i s z k a  K s a w . ,  w .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  7 ,2 3 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  15 ,29 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  2 3 ,0 1 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  11 ,04 . 
W t o r e k ,  4  g r u d n i a .  B a r b a r y  p . m .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  7 ,2 4 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  15 28. 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  0 0 ,0 0 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  11 ,37 .

Jarmark. N a s tę p n y  j a r m a r k  w  m ieśc ie  na-  
s z e m  na  b y d ło  i k o n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r te k ,  
dn ia  6 g ru d n ia  rb.

Wieczór recytatorski. Z  in ic ja ty w y  P o w . 
K o m ite tu  L. O . P. P .  o d b ę d z ie  się w  niedzie lę , 
d n ia  2 g ru d n ia  br .  o godz . 8 w iecz. w  auli g im ­
n az ja lne j  w ieczó r  r e c y ta to r s k i  z u d z ia łe m  p o p u ­
la rne j  a r ty s tk i  p. K . R y c h te ró w n e j .

P r o g r a m  w ie c z o ru  n a s tę p u ją c y :
K ró tk ie  p r z e m ó w ie n ie  o ce lach  i z ad an iach  

L . O .  P. P.
I. M ickiew icz: P o w r ó t  p an icza  (P a n  T a d e u sz ) ,  

N o rw id :  F o r te p ia n  S z o p e n a ,  K ra s iń sk i :  U ła m e k  
n a ś la d o w a n y  z „ G lo s s y  S w .  T e r e s y “.

II. S ie n k ie w ic z :  S c e n a  w  c y rk u  (Q u o  V adis) .
III. L e śm ia n :  S w id r y g a  i M id ry g a ,  K o ssa k -  

P a w h k o w s k a :  B abc ia ,  W ie rz y ń s k i :  G rzm i!
W y s t ę p y  K a z im ie ry  R y c h te r ó w n y  —  ta k  w  

k ra ju  j a k  i z a g ra n ic ą  —  s ą  z a w sz e  s e n s a c ją  a r ­
ty s ty c z n ą .  N a  m ian o  senzac ji  z a s łu g u ją  d la tego ,  
że  s z tu k a  R y c h te ró w n y ,  n a w s k r o ś  o ry g in a ln a  
i tw ó rc z a  z ry w a  z u p e łn ie  z s z a b lo n a m i  r e c y ta to r ­
sk im i i p a to s e m  lub  zb y tn ią  p ro s to tą .  S z tu k a  je j ,  
o p a r ta  n a  w a lo ra c h  m u z y c z n y c h  w z r u s z a  s łu c h a ­
c z ó w  g łę b o k o ,  p o z o s ta w ia ją c  n ie z a ta r te  w s p o m ­
nien ia . P la s ty k a  m o d u lac j i  g ło s o w e j  i g e s tu  — 
to  d r u g a  cech a  tw ó rc z o śc i  R y c h te ró w n y .  P rz e d  
o c z y m a  s łu c h a c z a  p r z e s u w a  s ię  ż y w a  a k c ja  p e łn a  
b a r w  i to n ó w . D la te g o  p ro z a  w  u s tach  R y c h te ­
r ó w n y  n ab ie ra  b la sk u ,  ry tm u ,  życia  i e fe k tó w  
tak ich ,  j a k ie  da je  m o w a  w iązan a .  D o ś ć  tu  p rz y ­
p o m n ie ć  „ J a n k a  M u z y k a n ta " ,  k tó ry  z u tw o r u  n o ­
w e l i s ty c z n e g o  p rz e s z e d ł  n a  s cen ę  i s ta ł  się  s z c z e rą  
t r a g e d ją  dz iec ięcej d u szy ,  t r a g e d ją  s cen iczn ą  bez  
a p a r a tu  te a t ra ln e g o .  S a m a  o ry g in a ln o ś ć  w y k o ­
n an ia  n ie  j e s t  n a jw y b i tn ie js z ą  c e c h ą  ta le n tu  a r ­
ty s tk i .  P r z e d e w s z y s tk ie m  p o d n ie ść  n a leży  w y ­
b i tn ą  k u l tu rę  i in te l igenc ję ,  w  d o b o rz e  i u jęc iu  
p ro g ra m u ,  w re sz c ie  n ie z w y k łą  z d o ln o ść  p rz e ż y ­
w an ia  w y g ło s z o n y c h  u tw o ró w ,  k tó r e  n a  w ie lo ­
s t ro n n e j  ha rf ie  g ło su  a r ty s tk i  j a ś n ie ją  b la sk am i 
w sz y s tk ic h  odc ien i u cz u c io w y c h  i c h a ra k te ry s ty ­
cznych . M im o  tak  z ło ż o n e g o  a p a ra tu ,  ca ła  p r o ­
d u k c ja  nosi c echy  n ie b y w a łe j  p r o s to ty  i szcze ro śc i .

B ile ty  p o  c en ie  1— 3 zł m o ż n a  n ab y ć  w  k s ię ­
g a rn i  B o n o w s k ie g o  p rz y  ul. S z e ro k ie j .  Z y s k  
p rz e z n a c z o n y  n a  L . O .  P. P.

C e le m  p o p a rc ia  akcji  L . O .  P. P. żyw im i 
nadz ie ję ,  że  S zan .  O b y w a te ls tw o  w e ź m ie  w  w ie ­
czo rze  te m  ja k n a j l ic zn ie jszy  udzia ł.

Poranek bajek dla dziatwy szkolnej. W  ś r o ­
dę , dn ia  5 g r u d n ia  rb .  o godz . 11,30 o d b ę d z ie  się 
w  auli g im n az ja ln e j  z u d z ia łem  a r ty s tk i  p . R y c h ­
te ró w n e j  „ P o r a n e k  b a je k "  d la  dz ia tw y  sz k o ln e j  
z n as tęp ,  p r o g r a m e m :

I. N ied źw ied ź ,  n ied źw ied z ica ,  n ied źw ied z ią tk o  
i m a łe  z ło to w ło s e  d z ie w c z ą tk o  —  z a n g ie lsk ie g o  
(z o b ra z a m i  św ie t ln y m i) .  A lb e r ta  In u sa  : L e w  
i m u sz k a .  A n d e r s e n a :  Ż o łn ie rz  o ło w ian y .  R o-  
g o s z ó w n y  : D w ie  ku rk i .  K o n o p n ic k ie j  : P a ra so l .

II. Z b ie r z c h o w s k ie g o :  J a k  k a r n a w a ł  to  k a r ­
n a w a ł !  M a k u s z y ń s k ie g o :  O  ks iężn iczce  M arysi ,  
o lo d o w e j  g ó rz e  i o c z a rn y m  łabędz iu .

Komunikat. N a zasadz ie  a rt .  30 u s ta w y  z dn ia  
15. 7. 1925 r. (Dz. U. R zp . P . n r .  79, p o z .  550) 
p rz y p a d a  te rm in  n a b y w a n ia  ś w ia d e c tw  p r z e m y ­
s ło w y c h  i k a r t  r e je s t r a c y jn y c h  n a  ro k  p o d a tk o w y  
1929 w  czasie od 1. XI. dó końca grudnia 1928 r.

D la u d o g o d n ie n ia  p ła tn ik ó w  us ta l i ł  tu t .  U rz ą d  
S k a r b o w y  w  p o ro z u m ie n iu  z K a s ą  S k a r b o w ą  n i ­
żej p o d a n y  te rm in  w y k u p n a  ś w ia d e c tw  p r z e m y ­
s ło w y c h  i k a r t  r e je s t r a c y jn y c h :

dla  p ła tn ik ó w  z o b w o d u  W ó j to w s k ie g o  W ą ­
g ro w ie c  i S ie rn ik i ,  w  czas ie  od  6. X II . —  7. X II . 1928 r.

d la  p ła tn ik ó w  z o b w o d u  W ó j to w s k ie g o  D a m a ­
s ła w e k  i Ł e k n o ,  w  czasie  o d  10. X II . —  11. X II .  1928 r.

d la  p ła tn ik ó w  z o b w o d u  W ó j to w s k ie g o  M ieśc i­
sk o  i S k o k i ,  w  czas ie  o d  12. XII. —  13. XII. 1928 r.

d la  p ła tn ik ó w  z o b w o d u  W ó j to w s k ie g o  G o ­
łań cz  i m ia s ta  G o ła ń c z ,  w  c zas ie  od  14. XII. —
17. X II .  1928 r.

d la  p ła tn ik ó w  m ia s ta  S k o k i ,  w  czas ie  od
18. XII. —  20. XII. 1928 r.

d la  p ła tn ik ó w  m ia s ta  M ieśc iska , w  czas ie  od  
21. XII. —  22. XII. 1928 r.

d la  p ła tn ik ó w  m ia s ta  W ą g r o w ie c ,  .w czas ie  od 
24. XII. —  29.. XII. 1928 r.

L e ż y  w ięc  w  in te re s ie  s a m y c h  p ła tn ik ó w ,  
aż e b y  z w y k u p ie n ie m  ś w ia d e c tw  nie  od w lek a l i  na  
o s ta tn ie  d n ie  g r u d n ia , '  g d y ż  w te d y  ła tw o  z d a rz y ć  
się m o że ,  że  z p o w o d u  n a t ło k u  w  K a s ie  S k a r ­
b o w e j ,  ś w ia d e c tw a  ta k ie g o  w  w y m a g a n y m  czasie  
n ie  u z y sk a ją .



W o b e c  p o w y ż s z e g o  p o le c a  s ię  w yże j  w y z n a ­
cz o n e  te rm in y  p rz e s t rz e g a ć .  N a d m ie n ia  się p rzy -  
tem , że  w łaśc ic ie l  p rz e d s ię b io r s tw a  jeże li  n ie  m o że  
oso b iśc ie  p r z y b y ć  do  K a s y  S k a r b o w e j  w  ce lu  
w y k u p ie n ia  ś w ia d e c tw a  p r z e m y s ło w e g o  o ra z  p o d ­
p isan ia  d ek la rac j i  n a  ś w ia d e c tw o ,  w in ie n  dać  o- 
sob ie ,  k tó re j  po lec i ł  w y k u p n o  ś w ia d e c tw a  p r z e ­
m y s ło w e g o ,  p i s e m n e  u p o w a ż n ie n ie  do  p o d p isa n ia  
d ek la rac j i ,  w  p rz e c iw n y m  b o w ie m  ra z ie  K a s a  
S k a r b o w a  o d m ó w i  w y d a n ia  ś w ia d e c tw a  p r z e m y ­
s ło w e g o .

P p .  B u rm is t r z ó w ,  S o ł ty s ó w  i P r z e ło ż o n y c h  
O b s z a r ó w  D w o r s k ic h  u p ra s z a  się o b e z z w ło c zn e  
p o d a n ie  p o w y ż s z e g o  do  ja k n a js z e r s z e j  w ia d o m o śc i  
o só b  z a in te r e s o w a n y c h  w  s p o s ó b  do ty ch czas  
p r a k ty k o w a n y .

D e k la ra c je  n a  ś w ia d e c tw a  p r z e m y s ło w e  w y ­
daje Kasa S k a r b o w a  i U rz ą d  S k a r b o w y  bezp ła tn ie .  
Ceny ś w ia d e c tw  p rz e m y s ło w y c h  o g ło s z o n e  z o s ta n ą  
osobnem o b w ieszczen iem .

Zwraca s ię  u w a g ę  z a in te re so w a n y c h ,  że  n a ­
leżność za  ś w ia d e c tw a  p r z e m y s ło w e  i k a r ty  r e j e ­
stracyjne n ie  w o ln o  p rz e k a z y w a ć  b la n k ie te m  na  
P. K. O.

W ą g r o w ie c ,  dn ia  27 l i s to p a d a  1928 r.
K ie ro w n ik  U r z ę d u  S k a r b o w e g o  (— ) G u d e r ia n .

Z targu. N a  r y n k u  p ła c o n o  za  m a s ło  2 .80— 
3.00 zł, ja jk a  3.50— 4.00 zł, s e r  w ie jsk i  1.30— 1.50 zł, 
k u r y  3.50— 4.00 zł, kaczk i  6.00— 7.00 zł, indyk i
7 .50—  9".00 zł, gęs i  12.00— 13.00 zł, ctr. z ie m n ia k ó w
3.50— 4.00 zł, m e n d e l  k a p u s ty  2.00— 2.50 zł.

Związek Obrony Kresów Zachodnich. W e
w to re k ,  dn ia  27. ub . m . o d b y ło  s ię  z eb ran ie .  Na 
ty m ż e  z e b ra n iu  p rz e m a w ia ł  j a k o  re f e r e n t  d y r .  
Z. O. K. Z. p. R ud licz .  W  t re ś c iw y m  w y k ła d z ie  
p r z e d s ta w ia  z e b ra n y m  n ie b e z p ie cz e ń s tw o ,  g r o ż ą ­
ce  n a m  ze  s t ro n y  N iem iec .  W  d y sk u s j i  zab iera li  
g ło s  ro zm aic i  m ó w c y ,  w y w o d z ą c  sw e  ża le  na  
b ra k  z ro z u m ie n ia  łącznośc i  i p o p ie ra n ia  s w o jsk ie g o  
p rz e m y s łu .  P o  w y c z e rp a n e j  d y sk u s j i  w y b ra n o  
ty m c z a s o w y  za rząd  w  s k ła d  k tó re g o  w c h o d z ą  pp . 
G r a b o w s k i  p r e z e s ,  M o szczeń sk a ,  a s e s o r  B o n o w -  
ski s e k re ta r z ,  S o ł ty s iń s k i ,  C ies ie lsk i ,  insp . szkol. 
J a n k o w s k i  i d y r .  sem . K ara śk iew icz .  D o  kom is j i  
re w iz y jn e j  w esz li  p p .  d y r .  M. P ło sz y ń sk i ,  p u łk .  
r e z .  S u s z c z y ń s k i  i S p y c h a ło w ic z .

M a m y  n ad z ie ję ,  że  to  p o ż y te c z n e  s to w a rz y ­
szen ie  p rz y c z y n i  s ię  do  w z m o ż e n ia  zaufan ia  do 
r o d z im e g o  p rz e m y s łu .

Obchód listopadowy u Pracowników ku­
pieckich. W  c z w a r te k ,  29 bm . o d b y ł  się  w  sali 
p . P o d le w s k ie g o  O b c h ó d  l i s to p a d o w y  Z w ią z k u  
P r a c o w n ik ó w  kup ieck ich ,  p o łą c z o n y  z m ie s ię c z n y m  
z e b ra n ie m .  Z a g a i ł  go  p r e z e s  p. G ro c h o w s k i  i o d ­
czy ta ł  p o r z ą d e k  e b ra d .  O d c z y ta n y  p ro to k ó ł  z o- 
s ta tn ie g o  z e b ra n ia  p rz y ję to .  Na c z ło n k ó w  p r z y ­
ję to  p p .  G r a jk o w s k ie g o  K az . z W ą g r o w c a  i Jó -  
z e fo w sk ie g o  S te fa n a  z Kcyni. P. Z m u d ó w n a  
d e k la m o w a ła  „A za  te g o  k ró la  J a n a " ,  b a rd z o  
u d a tn ie .  N a  ap e l  p. p r e z e s a  z e b ra n o  n a  p o m n ik  
p o le g ły c h  p o w s ta ń c ó w  k w o tę  11,50 zł.

N a s tą p i ł  w y k ła d  p. S ie r s z u l s k ie g o  n a  tem at:  
P o w s ta n ie  l i s to p a d o w e  1830 r., k tó ry  n a m  p r z y ­

p o m n ia ł  b o h a te r s k ie  w a lk i  o o s w o b o d z e n ie  O j ­
czyzny , k tó r e  j e d n a k  z o s ta ły  s t łu m io n e  p r z e m o c ą  
w r o g a .  S o lo  n a  Violoncelli pt. „ R o m a n c e  sans  
P a r o l e s “ C . D o w id o ffa ,  w y k o n a ł  b a rd z o  u d a tn ie  
p . P ie s ik  F r .  K w in te t  K ó łk a  M u z y c z n e g o  „M o­
z a r t “ o d e g ra ł  u tw ó r  S c h u m a n n a  p t .  „ M a rz e n ie “ 
i „ W ią z a n k ę “ O s m a ń s k ie g o .

N a  z a k o ń c z e n ie  o d ś p ie w a n o  w s p ó ln ie  „Jeszcze  
P o ls k a  n ie  z g in ę ła “, poczerń  p. p r e z e s  dz ięk u jąc  
w s z y s tk im  o b e c n y m  za p rz y b y c ie ,  z a k o ń c z y ł  o b ­
ch ó d  h a s łe m  „ Z je d n o c z o n y m  p ra c o w n ik o m  k u ­
p ieck im  c z e ś ć “!

Wystawa szkolna. P o d  p rz e w o d n ic tw e m  in ­
s p e k to ra  szk .  J a n k o w s k ie g o ,  p ro f .  J a ś la r a  i r e k t .  
Z a m o rs k ie g o ,  o d b ę d z ie  s ię  w  dn iach  8 i 9 g r u ­
dnia  rb .  w  g m a c h u  S z k o ły  p o w s z e c h n e j  p o w ia ­
to w a  w y s ta w a  szk o ln a .  W  w y s ta w ie  b io r ą  udz ia ł  
p ró c z  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  s z k o ły  ś r e d n ie  i s zk o ła  
d o k sz ta łc a ją ca .  ________

Gołańcz. ( J a rm a rk ) .  W  ś ro d ę ,  dn ia  5 g n r  
dn ia  o d b ę d z ie  s ię  tu  j a r m a r k  o g ó ln y .

RUCH TOWARZYSKI
Baczność Inwalidzi Cywilni! Z e b ra n ie  Z w . 

In w a l id ó w  C y w iln y ch ,  o ra z  w d ó w ,  s ie ro t  i s ta rc ó w  
o d b ę d z ie  s ię  w  W ą g r o w c u  w  n iedz ie lę ,  d n ia  2-go 
g r u d n ia  r .  b. o g o d z in ie  1-szej w  sali S t rz e ln ic y  
p. Z ja w iń sk ie g o .

Ze względu na bardzo ważne i aktualne 
sprawy, które na wspomnianym zebraniu oma­
wiane będą, uprasza wobec tego o jaknajliczniej- 
sze przybycie wszystkich inwal. cywil, oraz wdów, 
sierot i starców Zarząd.

Gotów! M ies ięczn e  p le n a rn e  z e b ra n ie  S to w .  
M ło d z ieży  P o lsk ie j  o d b ę d z ie  s ię  w e  w to re k ,  dn ia  
4 g r u d n ia  b r .  o godz . 8,30 w ie c z o re m  w  „ O g n i ­
s k u “ p r z y  ul. g n ie ź n ie ń sk ie j .

O liczny udział członków uprasza Zarząd.
W środę dnia 5 grudnia rb. p r z e m a w ia ć  b ę ­

dzie w  sali p. P o d le w s k ie g o  o g o d z .  8 -m ej w iecz . 
znana  d z ia łaczk a  n a  n iw ie  sp o łe c z n e j ,  p r z e w o d n i ­
cząca  K a to l ic k ie g o  Z w ią z k u  P o le k  w  P oznan iu ,  
p. Zofja Rzepecka. W s z y s tk ie  k o b ie ty  ta k  z m ias ta  
j a k  i z oko l icy  n a  w y k ła d  p. R z e p e c k ie j  u p rz e j ­
m ie  p ro s im y .

Z a r z ą d  T o  w. C zy te ln i  d la  K obie t .
W s t ę p  b ez p ła tn y .  P o  w y k ła d z ie  o d b ę d z ie  

s ię  z e b ra n ie  T o w .  C zy te ln i  d la  K o b ie t .

W przyszłą niedzielę, 2 grudnia o godz. 12,30 
o d b ę d z ie  s ię  w  sali p. W ie rz e je w s k ie j  zw y cza jn e  
zeb ran ie  K ó łk a  R o ln iczego .

Z  p o w o d u ,  że  b ę d ą  o m a w ia n e  nad zw y cza j  
w a ż n e  k w e s t je ,  l iczny  u d z ia ł  p o ż ą d a n y .

Z a rz ą d .

Z urzędu stanu cywilnego
Urodzenia: robotnik Franciszek Mataczyński 

w m. córka ; starszy ustawiacz kolejowy Antoni

Radunz w m. syn ; robotnik Franciszek Klawiński 
z Kalisk córka; rolnik Władysław Majewski 
z Rudnicz syn.

Z g o n y :  b r u k a r z  J a n  S r a m s k i  w m . 85 lat ;  
k o n d u k to r  k o le jo w y  Idzi S ik o r a  w  m. 30 la t;  
w d o w a  K a ta rz y n a  R ą c z k o w ia k o w a  w  m. 91 lat ;  
r o b o tn ik  S z c z e p a n  N e u g e b a u e r  z S m u s z e w a  24 lat.

Targowica Miejska
U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  K o m i s j i  N o t o w a n i a  C e n  

P o z n a ń ,  d n i a  2 7  1 1 . 1 9 2 8  r .
P ł a c o n o  жа 1 0 0  k g .  ż y w e j  w a g i  z a  : w  z ł o t y c h

B Y D Ł O :  ( p e ł n o w a r t o ś c i o w e : )

S t a d n i k i :
p e ł n o m i ę s i s t e  m ł o d s z e  1 4 4 — 1 4 7
m i e r n i e  o d ż y w i o n e  m ł o d s z e  i d o b r z e  o d ż } ’w i o n e  
s t a r s z e  1 1 6 — 126

J a ł ó w k i  i  k r o w y :  
p e ł n o m i ę s i s t e ,  w y t o c z o n e  k r o w y ,  n a j w y ż s z e j  
w a r t o ś c i  r z e ź n e j  d o  l a t  7  1 6 4  - - 1 7 6
s t a r s z e  w y t u c z o n e  k r o w y  i  m n i e j  d o b r e  m ł o d s z e  
k r o w y  i j a ł ó w k i  • 1 4 8  - 1 1 6
m i e r n i e  o d ż y w i o n e  k r o w y  i j a ł ó w k i  1 1 6 — 1 1 2
l i c h o  o d ż y w i o n e  k r o w y  i j a ł ó w k i  0 9 0 — 1 0 0

C I E L Ę T A :  ( n a j l e p s z e  t u c z o n e )  
n a j p r z e d n i e j s z e  c i e l ę t a  t u c z n e  
ś r e d n i o  t u c z o n e  c i e l ę t a  
m n i e j  t u c z o n e  c i e l ę t a  
l i c h e  s s a k i

O W C E :
O p a s y  c h l e w n e :  

s t a r s z e  s k o p y  t u c z n e ,  l i c h e  j a g n i ę t a  t u c z n e  
i  d o b r z e  o d ż y w i o n e  m ł o d e  o w c e  
m i e r n i e  o d ż y w i o n e  s k o p y  i o w c e

Ś W I N I E :
p e ł n o m i ę s i s t e  o d  1 2 0  d o  150  k g .  ż y w e j  w a g i  2 0 6 — 2 1 2  
p e ł n o m i ę s i s t e  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g .  „ 2 0 0 — 2 0 2
p e ł n o m i ę s i s t e  o d  8 0  d o  100  k g .  „ 1 8 4 — 1 8 8
m i ę s i s t e  ś w i n i e  p o n a d  8 0  k g .  „  1 7 0 — 176

Notowanie giełdy płodów
Rolniczych w Poznaniu z dn ia  29 l is top .  1928 r.
C e n a  za  100 k g  o d  z ł— do  zł
Ż y t o ................................................ ...... . 34,50— 35,00
P s z e n i c a ......................................................  43,00— 44,00
Ję c z m ie ń  p r z e m i a ł o w y ........................  33 ,50— 34,50
J ę c z m ie ń  b r o w a r o w y ........................ ' 35,50— 37,50
O w i e s ........................ ’ ................................. 31,75— 32,75
M ąk a  ż y tn ia  65°/0 w ł .  w  s tan d  . . 00 ,00— 00,00 
M ąk a  ż y tn ia  7 0 %  w ł.  w s ta n d  . . 00,00— 48,50 . 
M ą k a  p s z e n n a  6 5 %  w  w o rk .  . . 62,50— 66,50
O t r ę b y  ż y t n i e ........................................... 26,00— 27,00
O t r ę b y  p s z e n n e ....................................  26,50— 27,50
G r o c h  p o l n y ..........................................  45 ,00— 48,00
G r o c h  V i c t o r i a ....................................  65,00— 70,00
G r o c h  F o l g e r a ..........................................  59,00— 64,00

Notowanie giełdy
Bank polski płacił dnia 29 listopada 1928 r.

Dolary am erykańsk ie ................................... 8.85— 8.84
Dolary kanadyjskie ..................................... 8.85
Funty angielskie ................................... 43.10

1 6 0 — 168
1 4 6 - 1 5 3
1 3 6 — 146
1 2 0 — 130

1 2 0 — 1 3 0  
0 9 4  - 1 0 2

OGŁOSZENIE!
W  celu  w y m ia ru  p o d a tk u  od lokali n a  ro k  1929 M a­

g is t r a t  d o rę c z y  w  na jb l iż szy ch  dn iach  w ła śc ic ie lo m  n ie ru ­
chom ośc i  w zg l.  ich z a s tę p c o m  l is ty  lo k a to r ó w  do  w y p e łn ien ia .

D o  lis ty  lo k a to r ó w  n a le ż y  zap isać  w szy s tk ich  lo k a to ­
ró w ,  k tó rz y  w  d an e j  n ie ru c h o m o śc i  z a jm u ją  lo k a le  m ie s z ­
ka lne , fa b ry czn e ,  s k le p y  i inne  lo ka le ,  z p o d a n ie m  fak ty cz ­
ne j  w y so k o śc i  w zg l.  w a r to ś c i  cz y n sz o w e j  z cze rw c a  1914 r. 
o d n o ś n y c h  lokali .  C is ty  lo k a to r ó w  w in n y  być p o tw ie rd z o n e  
w ła s n o rę c z n y m  p o d p is e m  o d n o ś n e g o  lo k a to ra  o ra z  w ła śc i ­
ciela  n ie ru c h o m o ś c i  w zg l.  p r a w n e g o  zas tępcy .

S k ru p u la tn ie  w y p e łn io n e  lis ty  lo k a to r ó w  n a leży  z w ra ­
cać  do  M a g is t ra tu ,  p o k ó j  nr .  3 w  c zas ie  od  3— 10 g r u d n ia  
1928 r.

W ą g r o w ie c ,  d n ia  28 l i s to p a d a  1928 r.
133 M A G I S T R A T  (—) Kuchczyński.

Udzielani 131
je d n o m ie s ię c z n y ,  t r z y m ie s ię ­
czny  i p ó ł ro c z n y  k u r s  k ro ju  
i szycia ,  p o d łu g  fran cu sk ich  
i w ie d e ń sk ic h  źu rn a l i .  U d z ie ­
la m  tak że  w  g o d z in a c h  w ie ­
c z o rn y c h .  G o to w e  k ro je  po^ 
d łu g  z a m ó w ie ń  do nabyc ia .

S. O rylsk a , u lica  K ościu szk i 6 , II p.

Nakaz płatniczy 
świad. szkolne

do nabycia

s  Drukarni I  Kubanka.

Introligatornia
wykonuje wszelkie druki dla urzędów, szkół, towarzystw, p. p. kupców 
i osób prywatnych szybko, gustownie i po nader niskich cenach. Na 
żądanie służę wzorami. — — — — — — — — — — — — —
O p r a w ę  k s i ą ż e k  — powieściowych, szkolnych i do nabożeństwa, oraz 

n a k l e j a n i e  ma p  i p l a n ó w  na płótno lub papier wykonuje 
spiesznie i po cenach wszystkim dostępnych

WOJCIECH KUBANEK
R y n e k  14 W Ą G R O W I E C  Tel.  1 2 6

W y d a w n i c t w o  „ G Ł O S U  W Ą G R O W I  E G  K IE G O " .

KI NO ME T R O P O L I S
W sobotę i i w niedzielę 2 grudnia r. b.
w y św ie t la m y  w sali p . W ie rz e je w s k ie j  film p. t.

Na małej stacyjce
D r a m a t  w  10 ak tach .

: J e l l
C e n y  m iejsc : I m ie jsce  2,00 zł, II m ie jsce  1,50 zł, 

III m ie jsce  1,00 zł, s to ją c e  50 g r .  ш

M u zyk a. P o czą tek  o god z . 8 w ie c zo r e m . S a la  o grzan a .

Obwieszczenie.
W  celu u d o g o d n ie n ia  u b e z p ie c z o n y m  w  P o w ia to w e j  

K asie  C h o ry c h  w  W ą g r o w c u  k o rz y s ta n ia  ze  św iadczeń , 
z dn iem  1 g ru d n ia  1928 r.

o d  g o d z in y  8,30 do  13-tej za w y ją tk ie m  n iedz ie l i św ią t ,  co 
n in ie jsz e m  p o d a je  się do  w ia d o m o śc i .  132

Powiatowa Kasa Chorych w Wągrowcu
Komisarz Rządowy p. o. Dyrektor
( — )  W ł a d .  Ż a k o w s k i .  (— ) K o r d o n .

Popierajcie handel polski!
Drukiem i nakładem W, Kubanka w Wągrowcu. Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek, Wągrowiec.


